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Cena 3,—zł 


KATOLICKIE PISMO LUDU KASZUBSKIEGO — 3 RAZY TYGODNIOWO 


Biskupi polscy o wyborach 


Obowiązek wyborczy spełnić po Bożemu 


Kościół przez dlugie wieki swego istnie- 
nm nia żył odosobniony od spraw państwa. 
| dzisiaj, kiedy stajemy w obliczu tsk do- 
nioslego momentu jak wybory po lak sira- 
sznej wojnie, po tak znacznych przaobra- 
żeniach spałeczno-poliłycznych słuszne jest 
odezwanie się Kościała w niedzielę 20 bm 
z ambon naszych kościołów w sprawie wy- 
borów do Sejmu. 

Podajemy przedruk listu pasłarskiego z 
opuszczeniam niektórych ustępów. 

U 
< 1, Dlaczego zabieramy głos w sprawie 

wyborów? 

Odpowiadź na ło daje nam katolicka mo- 
ralnotć społeczna. Nowoczesne ujęcia jej 
odwiecznych nakazów mamy w slowach Oj- 
ca iw. „Jast zasadniczym prawem | obawią 
akiam Koiciola pouczać wiacnych slowem 
i pismem o wszysłkim, co dołyczy wiary i 
moralności. Wykonanie prawa głosowa 
zawisra wielką odpowiedzialność 
zwłaszcza kiedy idzie o wybór tych, kłó 
rzy mają nadawać krajowi jego kanstyłucję 
oraz prawa. Słąd jest rzeczą Kościoła wy. 
jaśnić wiemym moralna obowiązki, jakle 
zawiera prawa głosowania”, (Pius XII) 

Kościół ma prawo i abowiqzek poucze- 
nia wiernych o obowiązkach, nakazanych 
przez św. Ewangelię w słowach: „Oddaj- 
ciez więc ca jest cesarskiego” casarzówi, a 
ca jas Bażago — Bogu“ (Mał. 22,21). Ko- 
ściól powinien określać co oddać należy 
cesarzowi, a co Bogu. O moralnych obo- 
wiązkach wobec Państwa dotychczas naj- 
skułaczniej uczyl Kaściół. Gdzie tej nauki 
zabraklo — Państwa brnęlo w klopoty i do- 
chodziło do anarchii. 

Koś jest kierownikiem sumień ludz- 
kich. Pytany przez ‘wiernych, ma obowiązek 
odpowiadać, by niaumiejętnych pouczać, a 
wąlpiącym dobrze radzić 


11. Pażstwo demokratyczne a prawo 


wyharcze. 


Im ustrój państwowy bardziej jest zbli- 
zony do idenłów demokratytznych, tym bar 
dziej wzrasta obowiązek obywateli brania 
czynnego udziału w przejawach życia pu- 
blcznego, korzystania z praw ; wykonywa- 
nia obowiązków obywalalskich. Ustrój de- 
mokrałyczny bowiem pelęga na wezwaniu 
wszystkich obywateli do udziału w sprawa- 
waniu rządów, na dopuszczeniu ich do 
współpracy i odpowiedzialności za państwo 
Obywatele, ponieważ wszyscy nie mogą 
sami łych obowiązków wykonywać w całej 
rozciągłości, wyznaczają w drodze wybo- 
rów tych, którym ufają, że godnie będą ich 
wyręczać w wypelnianiu obywałelskich za- 
dań. 

Ci, co w demokratycznym ustroju wła- 
dzę sprawują, nia sprawują jaj w swoim i- 
mieniu, sle w imieniu tych, którzy im wyko- 
nywanie władzy zlecili. Nie są więc całko- 
wicie niezależni w sprawowaniu tej wladzy. 
Podlegają kontroli obywateli, którzy spra- 
wują tẹ kontrolą przez ła, że w wyborach 
wyznaczają twórców konsiyłucji, wyznacza- 


moralną, | 


ją rządzących „określają program `ch dzia- 
łania, sprawdzają ich sposób rządzenia i 
mogą ich odwoływać, odmawiać im dal- 
szego poparcia. 

Z tych wyjaśnień widać związek państwa 
demokrałycznego z prawem wyborczym o- 
bywałeli. Wybory są prawnie określonym 
irodkiam wypowiedzenia swych dążeń po- 
liłycznych, zajęcia stanowiska wobec spraw 
publicznych i kierowników życia państwo» 
wego. Obywatele państwa mają prawo da 
swobadnago użycia tego środka, mają mo- 
ralny i ciężki obowiązek wypowiedzenia się 
przez wybory. Prawo ło zabezpieczają — 
wszysikie nowoczesne ı postępowe kansly- 
lucja państw rozumie rządzonych. 
| Im obywalele mają więcej swobody w 
| wykonyw. swego prawa wyborczego, tym 
| bardziej wybory są sprawdzianem demo- 
krałyczności państwa, 

Jakie będą panowały prawa w szkolni- 
ciwie, czy będzie nauczana religia, czy leż 
| nie; czy prawo małżeńskie będzie kalolickie 
czy pogańskie, czy państwo uszanuje prawa 
religijna cierpiących w szpitalach, czyumie- 
tających z wyroków, czy adbywających służ 
bę wojskową w koszarach, czy religia dla 
państwa będzie warłością, czy leż sprawą 
bez znaczenia — wszystko to zalezy od 
uchwalonych praw į od ich wykonywania 
przez Rząd. Prawa zależą od posłów, a 
posłowie od wyborów. Otóż łsócuch przy- 
czyn | skulków. 


11. 


Jakie są obowiązki katolików wobec 
życia publicznego? 

Oddawna już uczy Kościół swych wier- 
nych, że obowiązkiem ich jest oddać swa 
je sły i zdolności na służbę społeczeństwu 
de współpracy nad osiągnięciem dobra po- 
wszechnega calej społeczności. 

Nie można dobrze wypełnić nakazów 
sprawiedliwości społecznej, współpracować 
na rzecz dobra ogólu bez udziału we wla- 
dzy, a więc bez udziału w życiu politycz- 
nym. Dla nas katolików obowiązek ien wzra- 
sła, gdyż wychowani na zdrowym świałopo- 


„ glądzie chrześcijańskim, rozumiemy lepiej, 


sprawy ludzkie i Boże tej ziemi, że nic nam 
nie obce 

*Mamy obowiązek czyniź dobrze wszy- 
sikim — „a przeła póki czas mamy, czyń- 
my dobrze wszystkim, najbardziej domow- 


| nikom wiary". (Gal. 6,10). Ten nakaz wiary 
$w. zwraca nas ku bliźnim, ku polrzebom 
| społecznym, ku wymaganiom politycznym 
by wnieść w życie ludzkie jak najwięcej do- 
bra. Musimy ożywiać w sobie pragnienie 
dobra dla wszystkich, które jest począlkiam 
wszelkich relorm społecznych 

Życie polityczne, poniaważ ma służyć 
dobru powszechnemu, jest jedną z najdo- 
nioślejszych form życia przyrodzonego — 
| Musi ono być kierowane przez ludzi do- 
brych, by mogli prawdziwie dobrze czynić. 


IV. Obowiązki wyborcze katolików. 

Branie udziału w głosowaniu wyborczym 
jest istotną potrzebą państwa demokrałycz- 
nego, jest prawam wszystkich obywateli, 
jest ich obowiązkiem. Słąd wnioski: 
| 1) Katolicy, jako członkowie spełaczno- 
ści pańsłwowaj mają prawo wypowiadania 
swych przekonań poliłycznych. 

2) Kalolicy mają prawo głosami swoimi 
rozsirzygać a najbardziej podstawowych 
prawach polskiego życin publicznego. 

3) Katolicy mają obowiązek obywatelski 
narodowy i religijny wziąć udział w wy- 
borach. 

4) Kałolicy powinni głosować tylko na 
kandydatów o wypróbowanej uczciwości i 
prawości, zaslugujących na zaufanie į bę- 
dących godnymi przedsławicielam: dobia 
dla naradu, Państwa polskiego i Kościoła. 

5) Katolicy nia mogą powstrzymać są od 
glosowania bez słusznej i rozumnej przy- 
| czyny. Każdy bowiem głos, oddany wedle 
| powyższych wskazań pomaga dobru po- 
wszechnemu albo przeszkadza zlu 


V, Wezwanie. 

Im głębsze zachodzą przemiany w pań- 
stwie, iym cięższa jest adpowiedzialność 
jego obywałeli za biag zycia publicznego. 
Im większe państwo ma irudności, łym u- 
silniejsza musi być praca dla jego dobra. 
Im większe grozi państwu niebezpiaczeń- 
stwo, tym pilniej i sumienniej należy speł- 
niać obowiązki obywatelskie. Im głębiej i 
szerzej w życie ludzkie i prawa obywateli 
| wchodzi władza państwowa, łym donioślaj- 

szą jesi rzeczą, by władzę sprawowali do- 
brzy, warłościawi, godni zaufania, prawdzi- 


Współcześnie 


zarysowują się w prze- 


Pomyślne zakonczenie ONZ albo chaos w swiecie 


1506 dziennikazzy z 57 krajów reprezentuje prasę 


Otwierając sesję Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ Speak przemawiał w języku 
francuskim. Oświadczył on, że nie brak na 
świecie cyników i ludzi ogarniętych zwął- 
pianiem, kłórzy nie wierzą, że współpraca 
międzynarodowa jast możliwa. Byli Jacy, 
którzy przepowizdali, że konferencja w 
San Francisco nie uda się. Inni sądzili, że 
Generalna Zgromadzenie ONZ. w Lśndynie 
| zakończy się niepowodzeniem. Przewidy- 
wania te okazały się płonne. Pesymiści, kió- 
rzy przypuszczają, że obecna sesja Gene- 


ralnego Zgromadzenia wykaże rozbieżności 
nie do pogodzenia, — nie mają dziś racji. 
Przed ludzkością otwiera się alternatywa 
Albo Generalne Zgromadzenie zakończy się 
pomyślnie, albo świał wróci do chaosu. 
„Przywiązuję wielkie nadzieje do Gene- 
ralnego Zgromadzenia ONZ — oświadczył 
Spaak do korespondenta PAP —, ponieważ 
nie ma w tej chwili na źwiecie problemów, 
których nie możne by rozwiązać. Zależy ło 
w równym stopniu od wszysikich delegałów 
oraz od ducha wzajemnego zrozumienia.” 


i Bezboznego, 


mianach polifyeznych dwa dążenia: jedni 
cheą budować życia państwa na mocnych 
podstawach chrześcijańskich, inni szukają ras 
tunku dla świała we wszechwładzy państwa 
małerialistycznego. Ta dwa 
dążenia zwalczają sią wzajemnie. Kióra 
zwycięży? Wszyscy o lo pyłająl 

Niektóre państwa chcą odsunąć religią ad 
wpływu na życie publiczne dążąc da roz- 
działu religii i życia Kaściola i Państwa, 
chcąc zaryknąć Kościół w człerach ścianach 
świątyń. 

Dążenia łe są przeciwna nauce Kościo- 
ta jak wszystko co z nich wynika, a więc za” 
świecczenia życia publicznego, usuwania 
wpływu religii w szkole, w wojsku, nawał 
więzianiach i szpitalach, Naweł male dzieci 
w przedszkolach usiłuje się wydobyć spod 
wpływu religijnego, byleby tylka osłonić ja 
przed „niebezpieczeńsiwem* Boga. 

Odgradzając się od religii i Kościoła, 
współczesne państwa nie przestają wcho- 
dzić w sprawy czysło religijne, stanowią 
prawa j wydają rozporządzenia dałyczące 
uprawnien Kościoła, prawd wiary i dogma- 


' łów, moralności chrześcijańskiej, calkowicie 


bez wiedzy Kościoła, poza jego plecami, Ka 
ściól jest słale krzywdzony w swych pra- 
wach pod pozorem rozdziału Kościoła i 
Państwa. i . 

W takich warunkach wybory dla Kałali= 
ków mają tym donioślejsze znaczenie. Nia 
jest nam bowiem wszystko jadno, w czyja 
ręce będą oddana sprawy naszej wiary w 
Boga, sprawy religii i naszego Kaściała. 

Choć wiele rzeczy zmienić się moża i 
powinno, prawo Boże musi być uszanawa- 
- 

Nie jest ło siła fizyczna, ni zbrojna. Ale 
kałolicy wiedzieć powinni, że Kościól pa- 
siada swoje wspaniałe prawdy i cele, kłóra 
mają wielkie znaczenie dla Państwa. Nie 
ma dlań pożyłeczniejszej rzeczy, jak -oby- 
watel religijny, moralny, chrześcijański, 

Skoro sprawy religijne tak mocna wiążą 
się dziś ze sprawami politycznymi, nie ma- 
my zamiaru łego związku rozluźniać lub zry 
-- 

W wyborach rozslrzygają się więc nia 
tylko losy Państwa, ala i Kościoła. Nie jest 
dla nas obojętną rzeczą, kto rządzi pań- 
siwem. 

Katolicy! Spełniajcie nwá] obowiązek 
obywatelski wahec Narodu i Państwa I 
wobec Kaścioła 

Zachowujcie całkowitą swobodą wybie- 
rania programów politycznych. 

Pamiętajcie, że obowiązek wyborczy 
spełnić macie po Bożemu. 


„Nakoniec, Bracia, módłcie się za nas, 


aby mowa Boża szarzyla się ì była wsławio. 
- ma 

A ułamy o Was, w Panu, iż ło, co neka- 
zujemy, į czynicie i czynić będziecie. 

A Pan niech prostuje serca Wasze w mi 
łości Bożej i w cierpliwości Chrysłusowaj, 

A jeśli kio nie jest posłuszny słowa ne- 
szemu w tym liście, lego sobia zaznaczcia 
a nie miejcie go za nieprzyjaciela, ala upo- 

minajcie jak braia 

A sam Pan pokoju niech Wam da pokój 


wieczny na wszelkim miejscu, Pan niechaj 


będzie z Wami wszystkimi”. (2T. s. 3, pas- 
sim). 
Jasna Góra, dnia 10 września 1946 r. 


d 
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Zrzesz Kaszëbsko | 


fe. "18 


Najwyższy parlament świata 


„Oby Bóg Wszechmogący chciał nami pokierować” 


Truman nawiązując 
San Francisko, gdzie podpisana Karlą Na- 
rodów Zjednoczonych, stwierdza z dumą 
dzisiejszy udział Ameryki nie tylko jako 
członka ale | gospodarza wobec Narodów 
Zjednoczonych. „Pragniemy złożyć dowo- 
dy jak najściślejszej współpracy” — mówi 
Truman. Nazywając Zgromadzenie symba- 
lem porzucenia polityki adosobnienia 
stwierdza za opinią większości, że Stany 


do konferencji w | porozumienia byłyby różnica ideologiczne, 


I stałoby się to klęską dla świała. 


Niemcy | Japonia pozostaną rozbrojone. 


„Sprawiedliwy pokój umożliwi w szyb- 
kim czasie poprawę warunków byłu na ca- 
iym świecie oraz przyczyni się do szybkiej 
odbudowy okręgów zniszczonych .przez 
wojnę. Świat domaga się sprawiedliwego 
i irwałego pokoju lak gwaltownie, ze na- 


Zjednoczone do osłalnich granie swych sił | leży go zawrzeć możliwie najszybciej." 


powinne przyczynić się dą ugrunłowania 4 
ułrzymania sprawiedliwego i trwalego po- 
koju wśród narodów świata. 


Narody zjednoczone nie poczyniły do- 
alatacznych posiępów na drodze da trwa- 
łego pokoju, czym naród amerykański jest 
zaniepokajony. 

„Zadaniem ONZ miało być stworzenia 
warunków dla utrzymania międzynarodowe- 

„go pokoju w przyszłości po podpisaniu 
sprawiedliwych traktatów pokojowych” i do- 
póki nie zosłały zawarte, ONZ nie spelni 
swego obowiązku. 


Wolność słowa, wolność wyznania, wol- 
ność od nędzy oraz wolność od słrachu są 
podstawowymi zasadami, na których o- 

_ przeć się muszą wysilki nad ugrunłowaniem 
_ pokoju. 

Zasada wyzwolenia ad strachu oznacza 

wyzwolenia z obaw przed trzecią wojną 
s świałową, plolce, klóra hamuje odbudowę 
na świecie. 


Każdy czlonek ONZ zobowiązany jast 
na podstawie karly do ufrzymania pokoju 
i zobowiązany zasadą, iż przygotowanie i 
prowadzenie wojny agresywnej słanowi 
zbrodnie przeciw ludzkości, za kłórą zaró- 
wno jednosiki, jak i państwa będą odpo- 
wiadać przed instytucja, sprawiedliwości 
«międzynarodowej 


- 

„Narody wiedzą, że nie może być praw- 
dziwego pokoju bez  sprawiadliwości dia 
wszysikich — sprawiedliwości dla małych 
1 dużych państw, sprawiedliwości dla posz- 


czególnych jednostek bez różnicy rasy, wy- | 


znania czy koloru skóry. Jedynie laki pokój 
bylby posiępem na drodze do wolności. 
Osiągniemy wolność od strachu włedy je- 
dynia, jeżeli kazda działalność jakiegokol- 
wiek narodu w stosunku do innego narodu 
będzie dążyla do urzeczywislnienia innych 
wolności — wolności słowa, wolności wy- 
znana | wolności od nędzy. Na tej drodze 
osiągniemy sprawiedliwość dla wszystkich 
bez róznicy pomiędzy silnymi a słabymi 
państwami | bez różnie wśród poszczegól- 
nych jednostek.” 

ONZ nie dopuści do wojny po zawarciu 
iraklałów pokojowych. Są różnice poglą- 
dów, ale prezydenł nie wierzy osobiście, 
by la rozbieżność zdań i poglądów pole- 
gala na rozbjazności interesów, kłóra mo- 
glaby być przeszkodą w rozwiązaniu istot- 
nych problemów, zgodnie z zasadami ONZ. 
Gdyby Narody Zjednoczone podzielily się 
na dwie grupy, dla kłórych przeszkodą do 


Najwyższy parlament gwiaia. 

„Mądrość nie jest manopolem związa- 
nym ani z sią, ani z wielkością. Małe na- 
rody w tym samym słopniu co duże niogą 
przyczynić się do wniesienia konstrukływ- 
nych myśli i trafnych poglądów do zasad, 
na których opierać się powinna  palilyka 
zbiorowa. Zgromadzenie Narodów Zjedno- 
czonych jest najwyższym parlamentem 
świata,” 

W dążeniu do jedności nie powinniśmy 
się obawiać swobodnego wyrażania poglą- 
dów, ważne znaczenie posiada dla dzieła 
pokoju wolność słowa i wolność wyrażania 
myśli. Zasada jednomyślności nakłada pe- | 
wne obowiązki tak na członków ONZ jak 
i Rady Bezpieczeństwa, która slanowi ciało 
doradcze przy rozsirzyganiu sporów pomię- 
dzy narodami Bowiem ani zasada więk- 
Szości, ani stosowanie prawa veła nie uczy- 
nią pokoju Irwałym 


Dwa zadania ONZ. 


W dziedzinie usunięcia obawy przed 
wojną czekają jeszcza urzeczywisinienia:" 
1) musi być osiągnięte porozumienie w 
sprawie koniroli międzynarodowej nad e 
nergią atomową, kłóreby gwaranławalo uży- 
wanie tej energii jedynie do calów poko 
jowych, 2) musimy osiągnąć porozumienia, 
kłóre usunie śmierlelną trwogę przed in- 
nymi rodzajami broni, przeznaczonej da 
masowej zaglody. Realizacja tych zadań bę- 
dzie wymagać wyłrwałości i dobrej woli, 
oraz ustanowienia pewnych precedensów w 
prawie narodów, 

Wolność przed nędzą jest dalszym wa- 
runkiem usunięcia obawy przed wojną. Ku 
temu slużą różne instylucje gospodarcze, 
dobroczynne. Ta dziedzina pracy konstruk- 
tywnej wymaga wspólpracy wszystkich. 


Omawiając kierunek dalszej rozbudowy 
ONZ wskazuje na wielkie możliwaści ko- 
rzysłania z owoców swej pracy i zasobów 
naluralnych w różnych częściach świata 
dzięki wzajemnej współpracy z narodami. 
Kweslią większej wagi ło uchodźiwo, objęta 
osobną Międzynarodową Organizacją dla 
Spraw Uchodźców. Wielu nie chce czy to 
ze względów politycznych czy religijnych 
powracać do ojczyzny. Prazydani apeluje 
do Kongresu a możliwośc: imigracyjne dla 
nich w Stanach Zjednoczonych i innych 
krajach. , 

Przeszkody w używaniu zasad wolności 
słowa į utrzymywania wiadomości jako naj- 
ważnijesze prawa ludzkości, winny być 
«rspólnym wysiłkiem zniesione. 


Najsilniejszy naród świata popierać będzie 
ma 


„Stany Zjednoczone popierać będć ONZ 
przy pomocy wszelkich dostępnych środ- 
ków. Użycie sily, lub groźba użycia jej w 
jakimkolwiek miejscu świała obchodzi bez- 
Eośrednio naród amerykański. Bieg historii 
uczynił ze Słanów Zjednoczonych jedan z 
najsilniejszych narodów świała. Spoczywa 
na nas specjalny obowiązek zachowania tej 
siły i używania jej w sposób słuszny w 
świecie, w którym wszysłkia części są za- 
lezne od seibe nawzajem. Naród amery- 
kański zdaje sobie sprawę z tych specjal- 
nych obowiązków. Zrabimy wszysłko, co 
leży w naszej mocy, by wypełnić je za- 
równa w dziadzinia zawarcia teakłajów po- 
kojowych, jak i w wypełnieniu zadań Na- 
rodów Zjednoczonych, obliczonych na dal- 
szą metę." 

Naród amerykański nie uważa Organize- 
cji Narodów Zjednoczonych za instyłucję 
lymczasawą, lecz za trwały związek, poro- 
zumianie narodów świała dla wspólnego 
pokoju oraz wspólnego dobrobytu. 

Oto drogowskaz dla ONZ i głos dobrej 
wali wielkiego męża, kończący swoje prze- 
mówienie w pokorze i ufności Bożej 

„Oby Bóg Wszechmogący w swcj mą- 
drości nieograniczonej I lasce chciał pokie- 
rować nami i podtrzymać nas w naszym 


dążeniu do pokoju — pokoju wiecznega | 


dta całego świata. Z Jego pomocą cel nasz 
zostanie osiągnięty!“ 


Skazańcy norymberscy odsiadują kare 


BERLIN (PAP). Amerykańska s'użba in- 
lormacyjna donosi, że płzywódcy hitlerow- 
scy skazani na kary więzienia przez Mię- 
dzynarodowy Trybunał w Norymberdze bę- 
dą wkrółce przewiezieni do więzienia Span- 
dau pod, Berlinem i będą traktowani jak | 
zwykli przesłępcy kryminalni. Będą oni o- | 
trzymywać zwykły wikł więzienny 1 będą ' 
mogli wysyłać jaden list do radziny lub 
przyjmować jednego gościa co sześć ły- 
godni. 


Rudolf Hess, Waller Funk i ErikRaader 


skazani są na dożywołne więzienie, Baldu- 


śr van Schirach i Albari Spaer na 20 lał, 
Kansłanły von Neurath na 15 lał, a Karal 
Doeniłz na 10 lat więzienia. 


|Drzegląd prasy 


katolichieg 


Tygodnik Warszawski — pismo katoli- 
f chie poświęcone zagadnieniom życia na- 
| rodowego w nr. 43 umieszcza artykul Ol- 
gierda Budrewicza pl. „WYBORY”. 

Autor stwierdzający, że wybory w po- 
f równaniu do innych państw eurapejskich, 
przychodzą w Polsce późno, omawia ich 
wagę historyczną w wypowiedzeniu się na- 
rodu „czy życzy sobie kontynuacji linii po- 
liłycznej" obecnej rzeczywisłości, lub też 
ł powierzy ją organizmom politycznym o in- 
nej koncepcji politycznej. 

Zbawienną penicjliną wybory nie będą, 
se „lekiem na choroby dnia codzienne- 
v 

Feklem jest, ze ordynacja wybareza — 
„uchwalona została w brzmieniu projektu 
PPR i PPS“ į że „nie zosłała przyjęła jedno- 
myślnia wobec sprzeciwu i odmiennego sla 
nowiska jednego ze stronnictw. 

Drugim faktem negatywnym to brak blo- 
ku wyborczego wszystkich stronnietw, Pow- 
stał blok czterach, który wypowiedział zde- 
cydowaną walkę opozycji. 

„We wyborach udział wziąć mają wszy- 
sike demokrałyczne partie polityczne. lak 
wiadomo, pamiętna decyzją prezydium Kra- 
jowej Rady Narodowej, ilość stronnictw w 
Polsce ograniczona zosłała do 6-u, Istnieje 
duże prawdopodobieńsiwo, iż decyzja ta 
zosłanie przed samymi wyborami w ten czy 
inny sposób, uchylona i nie należy wyłą- 
czać możliwości zaistnienia syłuscji, że w 
okresie przedwyborczym pojawi się nowy 
twór polityczny, o takim czy innym obliczu 
Często się słyszy dziś w Polsce opinię, 
że „wachlarz* stronnictw “politycznych na- 
lażałoby uzupełnić; przede wszysłkim na 
odcinku katolickim. 

Naród czeka na wybory, ułając że staną 
się one wykładnikiem opini całego spo- 
leczeństwa. 


Wallace o przemówieniu 
Bevina 

NOWY JORK (PAP). Henry Wallace, ko- 
manłując expose Bevina, wygłoszone w 
Izbie Gmin, oświadczył: „Jakiakolwisk by- 
łyby intencja i zamiary wielkich mocarstw 
w przyszlości, obscnie można zanojować 
| odprężenie. Wszyscy odpowiedzialni mę- 
| żowie stanu wypowiedziali się wyraźnie, że 
pragną pokoju. Żywimy nadzieję, ża Wiał- 
ka Trójka scemenluje swą jedność | we 
ras z innymi narodami utrwali po- 
dj.” 


Przed wyborami we Francji 


'ARYZ (PAP). Korespondent PAP komu- 
nikuja, iż w całej Francji prowadzona jesi 
intensywna kampania wyborcza. Według 
pierwszych danych ministerstwa spraw za- 
granicznych, do wyborów 544 deputowa- 
nych zarejestrowana dołychczas już ponad 


~ Wieści z kraju i świata 


POLSKA 


POZNAN (PAP) Prace badawcze prze- 
prowadzone w katedrze poznańskiej w zwią 


a zku z jej odbudową odsłoniiy szerag nie- 


znanych dotąd szczegołów, oświełlających 


_ historię kościola oraz obrazujących kulturę 


Polski w pierwszym okresie chrześcijań- 
stwa. 

BYDGOSZCZ (PAP). Wojskowy Sąd Re- 
jonowy w Bydgoszczy na sesji wyjazdowej 


w Grudziądzu rozpelrywał sprawę 27 NSZ- 


owców, mieszkańców wsi w pow. grudzią- 


a dzkim i wąbrzeskim. 


Konrad Daszkowski, zosłał skazany na 
śmierć, Lityński na 15 lał, reszia na karę 
roku do 10 lal. 

WARSZAWA. Do dnia 23 bm. spoleczeń 
stwo polskie w kraju złożyla dobrowalnie 
na odbudowę Warszawy 63 i pól miliona 
zlotych. 


KRAJE EUROPY l 

NORYMBERGA (PAP). W najbliższygh 
dniach przed Trybunalem w Norymberdze 
stanie 23 lekarzy niemieckich oskarżonych 
o zbrodnie przeciwko ludzkości. 


PARYZ (PAP). W czwartek rozpoczęły | 
| 
j 


sią obrady Międzynarodowego Kongresu 
Prawniczego, w kłórym bierze udział 25 
państw. 

RZYM. Wyniki przeprowadzonych nie- 
dawno częściowych wyborów adrninisiracyj- 
nych, kłóre dały w szeregu prowincji nie- 
spodziewane dla wielu przesunięcie orien- | 
łacji mas wleskich w kierunku lewicowym. 

LONDYN (PAP). Korespondenci dzienni- | 
ków „Daily Telegraph" i „News Chronicle” | 
donoszą z Palestyny, ża przywódcy żydow- | 
scy będg wkrółce zwolnieni z obozu w La- 
drun. 

— Armia gen. Franco rozpoczęła budo- 
wę nowych wielkich fortylikacji wzdłuż ca- 
lej granicy franeusko-hiszpańskiej. 


POLITYKA MIĘDZYNARODOWA 
LONDYN. Organizacja Narodów Zjadno- 
czonych uruchomiła własną sieć radiową, 
składającą się z czterech królkofalowych sta 
cji nadawczych na wschodnim wybrzeżu a- 
merykańskim, skierowanych na Europę. 

— Rząd brytyjski opracował plany, zmie 
rzające do zapewnienia mieszkańcom Cypru 
większych swobód politycznych. 

— Korespondent dziennika „New Chra- 
nicle" komunikuje, że na wiosnę 1947 r. zo- 
slanie spuszczony na wodę nowy typ okrętu 
poruszanego na turbinach gazowych. 

NOWY IORK  Deparlamenł Stanu za- 
twierdził sprzedaż 90 samolotów, pozasta- 
łych z nadwyżki armii, rządowi szwedz- 
tam 

— 
Reorganizacja brytyjskie] strefy 

„okupacyjnej w Niemczech 

LONDYN (PAP). Agencja Reulera komu- 
nikuje, iż opublikowano iam plan geogra- 


2 i pół tysiąca kandydałur ze słrony róż- 
nych partii i ugrupowań. Przewiduje sią, że 
ostateczne obliczenia wykażą znacznie wyż- 
szą liczbę kandydałów, Trzy główna partie 
— komunistyczna, socjalistyczna | republi- 
kańsko-ludowa — wysławiają odrębne kan- 
dydalury ze strony partii komunisłycznej i 
socjalistycznej, m, in. Pierry Cola. Ugrupa- 
wania skrajnie prawicowa sfuzjanowały się 
i wystąpią do wyborów jako jedna ugrupo- 
snie pod nazwą „republikańskiej parlii de 
gaullistów". W róznych sironach kraju wy- 
sunięło większą liczbę kandydatów, nit 
rzy wyborach czerwcowych. 


ficznej reorganizacji bryłyjskiej strety oku- 
pacyjnej w Niemczech. Śtrela ta będzie 
składać się z prowincji Dolnej Saksonii, 
pólnocnaj Westfalii i Szlezwig-Holstem 
oraz niezalażnych miast hanzeatyckich, — 
Hamburga i Bramy. Zasłępea gubematora 
wojskowago w tej strefis, gen. Roberson 
oświadczył, iż brytyjskie władze wojskowa 
zamierzają przekazać całkowicia władzę I 
kalną w ręce rządów prowincjonalnych da 
słycznia 1947 roku. Anglicy rezerwują dla 
siebie! władzę, należną rządowi centralne: 
mu, do chwili zjednoczenia Niemiec. Wy 
bory da parlamentów prowinćjonalnych na: 
stapia na wiosnę 1947 r. 


| 


Nr. 118 


SPRAWY SPOŁECZNE 


(Dokończenie) 


Aby dobrze zrozumieć zagadnienia u- 
<łrojowe, przypomnijmy sobie frzy zasa- 
dnicze czynnikj społeczności ludzkiej, Spo- 
leczeństwo ludzkie, jakimi są rodzina czy 
naród czy ludzkość, ło misterna wspólgra. 
z niczym nie dająca się porównywać, frzech 
czynników: osoba jednostka, spałaczność, 
władza. Najważniejszy į centralny z nich, 
ło asoba ludzka, człowiek, cel i podmiot 
całoksztalłu spraw społecznych. Ta też 
tylko on ma krew į kość i duszę, podczas 
gdy drugie dwa czynniki są bardziej nie- 
uchwyłne: społeczność, ło co wiąże ich 
wszystkich oraz władza, wola organizacyj- 
na. Społeczność nie jest to samo co spałe- 
czeństwo. lesi ona ideowej natury i żyja 
i urzeczywistnia się w konkretnych społe- 
czeństwach, jak rodzina, klub, gmina, na- 
ród etc. W każdym społeczeństwie inne 
<cachy społeczności się przejawiają, inne 
ludzkia idaja społaczna. Społeczność ma 
się do społeczeństwa, jak drzewosłan do 
dąbrowy, sadu, alei, zagajnika itd. Z dru- 
giej strony, jak nie wiedzielibyśmy nic o 
drzewostanie, gdyby nie było dąbrów, sa- 
dów, alei ani zagajników, łak poznajemy 
sprawy społeczne tylko na przykładach i 
dziejach rodziny, narodów | ogólnie sło 
sunkach rzaczywisłych. Rój pszczół nazy- 
wamy nie spoleczeństwam, s €zasem spo- 
lecznością chcąc powiedzieć, że on jast w 
czymś podobny do wzniosłego ustroju ludz- 
kiego. W samej rzeczy lo jest dalekie od 
prawdy, gdyż rój nie jast społecznością. 
Nie ma tam żadnej władzy ani posluchu 
ani ustroju. Jest porządek bez władzy, jost 
plan bez ustroju, jest instynkt. Instynkt, po 
naszemu popęd, to coś jak rachunek. A w 
rachunku 2 + 5— 3 = 4 niema wałdzy 
ani ustroju, choć jast sens i porządak, Ołóż 
czym jest ustrój Ustrój to wynik woli da 
ukszłałlowania społecznego. Jeśli wynikiem 
jednej wali, to ustój jast despałyczny, ły- 
ranii. Jeśli wynikiam woli niewielu pajedyń 
czych, czyli jednaj parli, ta ustrój jest iy- 
ranią parii, ezyli znów niewoli społecznej. 
Jeżli ustrój powstał z woli wszystkich części 
społeczeństwa, ło mamy ustrój demokra- 
tyczny, doskonałą demokrację. Doskonala 
demokracja wszakże nis znaczy doskonale 
warunki, albo coś jak niebo na ziemi. Jeśli 
większość społeczeństwa jest niedobra czy 
głupia czy przewrołna, to wynikiem ich 


Zrzesz KaszEbska 


Sb. 3 


TRYBUNA LUDU KASZUBSKIEGO 


Ustrój m» Najlepsze odznaczenie... 


Teren nasz, wiadomo, objęły jest usta- 
wą rehabilitacyjną słosowaną w wajewódz- 
twach, gdzie isinial przymus przyjmowania 
i zapisywania się na niemieckie listy naro- 
dowe. ho jest ważny moment, bardzo waż- 
ny dla tych, kłórzy Polskę w sercach nosi- 
li, a z różnych względów słali sią obywała- 
lami niemieckimi. 

Ustawa o przymusie niewąipliwie opar- 
la się m. in. i o ię działalność, jaką ziemie 
nasze pamięłają — zbrojny opór — kon- 
spiracja w czasie okupowania Pamorza 
przez hitlerowców. Dzieje tej konspiracji 
mają swoje zapisane karty krwią i poświę- 
ceniem cichych, bezimiernych bohaterów 
o niepodleglość, a wolność, o ducha i wy- 
trwania. 

Ojczyzna nagradza swych synów teraz 
gdy może, gdy z ofiar złożonych na ołła- 
rzach, błyszczy w krasie į slońcu pomnik 
wlewający w ruiny i ubóstwo powojenne 
sloneczne ciepło — wolności Ta jest naj- 
wyższa nagroda ojczyzny naszej, to jest slo- 
wo modlitwy naszej w bunkrach, więzieniach 
obozach, włedy gdy wolności tej nie było. 
Ojczyzna wynagradza... Ozdobiła groby 
polagłych synów kirem żałoby, orderami, 
odznaczeniami jako znak hołdu i uznania, 
wystawia pomnikj żołnierzom by cześć dla 
nich była po wsze czasy widoma i służyła 
pokolaniom za oparcia i wzór, nie tylko 
gdy byt ojczyzny byłby zagrozony — gdy 
znowu trzeba by było słanąć z bronią go- 
iową da strzału, ale dzisiaj w dniach pracy 
twórczej 

W tej walce o wolność z narażeniem 


| życia i mienia brali również udział ludzie, 
kłórych uznała ustawa rehabilitacyjna za 
godnych w trybie przyśpiaszonym uznać o- 
bywatelami państwa, ludzie z Ill grupy , by- 
li również z ll. Dzisiaj sprawy mogą już lak 
być Irakłowane, ża niałrudno jesl stwiergzić 
DR Gyz Erze ę konskie ji gdzie pra- 
cowal. Tych ludzi ojczyzna nasza winna i- 
naczej potraktować — bez akłów rehabili- 
łacyjnych „zwrócić im abywalelstwo, które 
przecież w tym wypadku prakłycznie nie 
stracili. Wszyscy żolnierza. Gryłu Pomorskie 
go, AK i innych crganizacyj zamiast uwagi 
przynależność obywatelstwa z okupacji Ill 


grupa, Il grupa winn; mieć zapisek bez 
grupy, Polak. Ta byloby najlepszym od- 
znaczeniem — odznaczeniem lroskliwaj a 


swych synów ojczyzny. 

Ci obywałele wobec usławy niemieckiej 
traktowani byli jak Polacy, a wobec ich pra” 
wa słali w oskarżaniu zdrady stanul 

Wiem, że żaden z łych ludzi nie zoslał 
odznaczony chociażby oznaką najniższą od- 
znaczenia, — Czas o tym pomyśleć — prze 
cież Ojczyzna nie chce ominąć nikoga kła 
szedł z myślą i poświęceniem o niej i śpie- 
— 

j „Olo dziś dzeñ krwi i chwały” 

| Oby dniem wskrzeszenia był. 

| A szłandary zbroczone krwią poległych 
lacz wolne, symbole wzajemnego wywiąza- 
zania się obywatela i Państwa to najtrwal- 
sze | najsilniejsze podstawy naszej niepod- 
leglej Polski. „Oseł”. 


Sprawa zatrudnienia Polaków 


LONDYN (PAP). Na osłałnim posiedze- 
| niu kongresu brytyjskich związków zawodo- 
wych odbyła się niezwykla ostra dyskusja 
w sprawie zatrudnienia Polaków w Wielkiej 
Brylanii. Pisma podkreślają, że sprawa la 
wywołala burzę, jakiaj nie znają dzieje bry 
tyjskich wziązków zawodowych 
Dyskusja toczyła się nad wnioskiem rza- 
dowym w sprawia zatrudniania Polaków w 
przemyśle i rolnictwie. W głosow. wniosek 
rządowy zostal odrzucony. Przeciwka wnio- 
skowj głosowali delegaci, reprezentujący 
3.300.000 głosów. Za wnioskiem głosowali 
delegaci, raprezeniujący 2.415.000 głosów. 
Mówcy, klórzy domagali się odrzucenia 
wniosku rządowego, podkreślili że wśród 
| żałnierzy polskich znajduje się wielu taszy. 


słów. Faszyści cj nie mogą się cieszyć sym- 
| pałią robolników angielskich. „Mamy w An- 


| alii klopoły z wlasnymi taszysiami — po- 
| wiedziano na kongresie — nie potrzebuje- 
| my tu obcych faszystów." 

az 


Królowa holenderska w Belgii 

BRUKSELA (PAP). Królowa holenderska 
| Wilhelmina przybyła da Brukseli z wizyłą, 
podczas której złoży narodowi belgijskie” 
mu podziękowanie za pomoc okazaną Ho- 
landii w ciągu osłałnich dwoch lat, Królowa 
zamieszka w pałacu regenta balgijskiega 
Karola i na specjalnej uroczyslości odzna- 
czy orderami holendarskimi szereg-politycz- 
nych osobisłości belgijskich. 


woli, ustrój jaki sobie nadawają, musi być 
niedobry, głupi, przewrolny, aboć będzie 
czysło demokratyczny. Wychodzi wciąż na 
to jadno: wszystko zależy na osobach ca- 
łego społeczeństwa, aby byli dobrzy, mą- 
4 s 1x 

Człowiek bowiem nie jest, jak pszczo- 
ła, tylko jednosłką swej społeczności, nu- 
maram, lecz jast osobą, o sobie myśli i 
działa, ło znaczy, że sam jesi usirojem. A 
ustrój społeczny to nie ustrój samodzielny, 
ponad ustrojami obywatali. To byłby despo- 
tyzm i dowadem bardzo niskiej kuliury, jak 
widzieliśmy, zupełnego braku ducha, za- 
nikczemnienia. Lecz ustrój społeczny, jeśli 
prawdziwy, jest wyrazem ustrojów obywa- 
jeli. Nie może on być czerwonym, jeśli o- 


| bywałele są biali lub cza: Można go 
czynić czerwonym tylko przez fo, że się 
| obywateli czyni wprzód czerwonymi. Można 
sad uczynić sadem jabłoni nie przez labli- 
cę nad bramą, lecz przez ło lylko, ża się 
| wszyslkie drzewa sadu przesżczepia na ja- 
| klanie względnie wylnie, co mie jabloń. 
Czlowiek wszelako nie jast jabłonią. Jest 
uślrejem wyższym niż jest ustrój społecz, 
lny. gdyż len osłałni jest tylko iloczynem, 
wynikiem woli wszystkich, czyli zwyczajnym 
rachunkiem. Jeżli ten rachunek się nie zga- 
dza, la bląd, A im większy błąd, tym więk- 
sze zła spałeczne eż do kałastroły, 
Pa tym rozważaniu łeorelycznym o u- 
stroju społecznym powiedźmy sobie, o co 
praktycznie chodzi? Wszystko mówi demo- 


kracja, demokracja, a mała kto wie ca to 
jest. Ołóż demokracja to ustrój spałeczny. 
Usirój taki, jakiega pragnia naród, wszysi- 
kia jego części, jaki odpowiada woli ogółu 
obywateli. Dopóki lego nie ła nie ma 
| mawy o demokracji. Moża być nawet par- 
lamant, sejm, lecz gdy on nie jast wynikiem 
woli wszysłkich części, to nie demekrałycz= 
ny, lecz daspotyczny alba partyjny, Demo- 


chwili, gdy naród swobodnie wolę swą wy- 
jawił i według tego słanie podział władzy, 
czyli ustrój polityczny. Władza, czyli wala 
Organizacyjna, ukształci następnie dapiara 
porządne usiroje jak gospodarkę į wlas- 
sot 

Sietan Bieszk. 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (147 
SZieć i PDrziqode 
Remusa 
Bujereadto Kasubskji 


(Postępni vaiki 
XXXIV 
Jek ksędza Krauzego puscile na volą a pa- 
stora Krauzego arasziovele. lak Remus ze 
Zobór szedł bez woddzękovanjó 

Reno zagrzemjoł wod stranć Vesokjich 
Zobór vřsirzo! jeden. Zervol sę Trąba z 
lezo na podłodze | zavołoł: 

— żeli ło panna Klema strzeló, ta nje- 
przijocali ju njimal 

Tak ma są chiże woblekała z nodzeją v 
dusze. Za chvjilę znovu pękł vtisirzoł ju 
bliżij. A za kjile pocerzi vjidzałasma przez 
nasze wokna, jak wod vesokjigo brzegu 
Zoborskiigo vibjeżało czołno ku brzegam 
Glonka. V njim jak zvjastunka svabode sto- 
jala 2 viosłam v ręku panna Klema, veso- 
ko jak krolovó a pjęknó jak anjoł. Z dale- 
ka bivszó wudbć, że ję vjidzima, kjivała 
ręką i woczoma sę smiała. Tak ma weszła 
z naszigo krałovjiska — jak ga Trąba naze- 
wał — na svjat Bożi. Pogoda smjała sę jak 
dzevczę mlode a na brzegu ju vjiłała naju 
krolevjonka jezora. Wad nji dovjedzała- 
sma sę, że służkovja pruskji njic njas mogą- 
ct skurac, vEporajile sę wob noc precz. 
Potvjerdzile to ludze ze vszetkjich vsv 
wkół jezora, chtarni przejechalć rena na 
Zobore, be dac vjedzą. | rzekła panna 
Klema: 

— Tero, jegomosc, możece bezpjeczno 


wu naju wostac, jak vom sę długo vjidza- 
ło będze. 

Ale ksądz pozdrzoł na le duże vodř 
vkol i na jasne njebo nad nami, tej rzekł: 

— Dzecól Piękno iu wu vaju, mjirno i 
dobrze, jak wu Boga za zopjeckjem. Ale 
kożdimu z naju jego drogji są pjlsane, a 
moja droga wod vaszi sę dzali. Dobri Trą- 
ba, chłuran tak dzirżko i wodvozna prze- 
niosł mje z Vejherova wjedzą, nii miał ave- 
sno pomeszlenjð, że v lestach, chierne njosł 
beł nokcz moji włodze, żebem jak norech- 
lj szedł do krajov kałalickjich, 
neprzejoceli Koscoła sę vószorzi. Nat mje 
la ruchen svjeckjich, ale hch pevna bem tu 
wu naszich rebokóv nje dostól. 


Całą chvjilę zapanovało milczenie na te 
slova ksędza i serca nam sę scesnęłć, jak 
vjedno, kjej chta myiti i dobr sę woddzę- 
kuje. Ku reszce pjerszi wodezvol sę Trą- 
be: 


—egomosc! Kjej nji może jineczi bec. 
ła njech sę stanje voló Bosko. Redzi btll- 
besme jegomosce tu mjele v tich czężkiich 
czasach, kjej njeprzijocele szoleją, a cho- 
lera kosi ludzi na naszich nieszczasilevich 
Kaszubach. Chłuż nom bjednim, njewucza- 
lim ludzom rade wudzełi į pocachół Ale 
jak mó ble, tej jå jegmosch ruchna svje- 
cj dołeguję. Nowiększó vjes, chdza be 
mogł je kupjie, to Vjale. Ale tam sę goluje 
wad pruskjich szandarów, bo pjilują na ksę- 
dza. Ale Karsin, vjesołó wjoska, chdzem 
njejednigo talara na graniu zarobjił a na 
dregji dzań go łam v karłe przegroł, leżi 
le wo pał dnia drogji. Tam znaję kożdą 
karczmę i kozdą ladę. Wu Rezego, bogo- 
bojniga karczmarza, mogłbe jegomość na- 


| velk v potrzebje wob nac woslac, ba won 

| mó na pjęlcze provdzav: pokoje. A ruchna 

| prztniesę wod żada Bluma, chturen, choche 
mu sę co mekcelo, njick nje povje. Jedini 
njevorti ezłavjek tam, ta vojt. Ala won lu- 
bji jednigo v€pjie. A kjej go naszi gburze 
w pańskji jizbje prztroczą da karł i szklon- 
kj, ło wen nje będze za chvj:lę vjedzal 
wa Boskjim svjece. 

— Niech tak będzel — rzekl ksądz Pa- 
vel. — To dzisc jesz naceszema sę sobje, 
a julro Trąba mje veznje miarę į p:zlnjese 
gburskji vamps i botl. Bo jak te svjeckji 
ruchna wchleczę, tej ja ju nje będą ksę- 
dzem Pavlam, le gburem Formelą, chłuran 
do Tuchole jadze na termin, mające łam 
przed sądem pravo wo spodk po vuju. Ta- 
kji mje przťstelë papjore na pokozkę. 

Ale panna Klema wodezvała sę tak: 

— legemosc! Norod rebackji vkol tich 
vód beł dziso mu mje reno i prosel, żebe 
ksądz dobrodzij bał tak dobri i dlo njich 
wodpravjił na jednim z tich wostrovji Mszą 
Svjętą. Płaczą ludzeska, że jim koscole po- 
zamikel? a vkoł niich zaraza ı gorz Boskji. 

Ksądz sę namesloł į rzekł: 

— Niech sę słanje voló vaszal Za go- 
scenę i wopjekę dłużni vama jezdem. Niech 
niichło z mojim pjismam zańdze do ksędzn 
proboszcza ve Vjelu, a żeli jego voló, ło ze 
vschodem słuńca wodpravję Wotjarę Svjęłą. 

Na dragji dzeń poranne sluńca żeczna 
zasyjeceło nad vjelgjimi vodami. Z wasokji- 
go brzegu jezora wchodzi, jak wosłrim ro- 
gjem, język wązkji pjosku, wcbrosli chro- 
siem i jałovcami. Zwią go Zozłovcem. Pa 
Vjosłka rebackó rzecza, że jak „wod Ko- 
scerzna jaż do Chojnjic zaczął djcbeł djo- 
kla gonjie”, tej na Kozlovcu wćdingovelć 


go suchim jałovcem. Naprocem Kozłovca 
ku polnju vznoszó sę długji Wostrov Szva- 
dzkii, za njim Glonk, a dzlij. jak wokjem 
dozdrzisz, vadė | bjołi brzegji, a na brze- 
gach rebackji sprzęt. Daiij wad brzegu 
| buchlują sę v gramadkach chacza v srąb sło 
| mą poszivane, za chatami szerzi są pusła a 
za pusią las. Na lasu chdzes daleko sparte 
sę brzegji modrgo nieba, co jak przazdrze- 
słi zvon vjełgji przekreła len rebakcji svjat, 
mając? napjisanć wod vjakóv na sobje pol- 


cem Bożim drogji słuńca, mjesądza i 
gvjózd. Pod dim vjelgjim zvonem, jak v 
svjątinji niebivali vjelgosce, vjalgji czołn 


rebakeji, vsparh na drągach, v pjosk Ko- 
złovca vbjilich, dno svoje, vekle zdrzec ka 
glębjom jezora na rebji svjat, wabrocele 
lero gorą do słuńca, be służala za vollorz. 
Evuch chlopaków w bjołich komeżkach słu- 
żeła ksędzu do volłorza. Pod vescką gorą 
wod lądu jako worganiisła postavjił sę Trą- 
ka. Lud rebnckji czołnemi zjeżdżol fak 
żebam sobje njiqde nie bet wuva- 
żol, że jezoro jich żevji tak vjele. Czolna 
z rebokami, jich bjatkami i dzecłvam bje- 
żalć wod Olpucha, wod Vdzidz Koscer- 
skjich, wod Czorlinš, wod pusłkovji sa- 
nicinich nad Radolnją, wod Zobród, wad 
Vdzidz Chojnjickjich czela Reboków, wod 
Plęs, wad spjevni Lipe wod Knjeji i vsów 
Szurskjich za jich plecoma sedzącich. Voda _ 
mjedze Wostravam Szvedzkjim i Kozlov- 
cem pokrała sę czołnam:, pełnim* ludztwa, 
ja! bestrim płactwem vodnim, chierno sę 
zlecalo v la knjeja na svój płoszi sojm. Łe 
ceszó panovała lako, że czuc balo cehca 
granje zvonka wd czołennigo veliorza 


(Posłępni vątk mdze) 
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Źrzesz Kaszóbsko 


Zakończenie działalności UNRRA 


opóźni się 


WARSZAWA (PAP). W dniu 24 km. | 
aen. Charles M. Drury na konferencji pra- 
sawaj zapoznał zebranych przedstawicieli 
prasy krajowej i zagranicznej z realizacją 
programu dzialalności UNRRA w Polsce. 

W ramach planu UNRRA w Polsce, kłóry 
zamyka się w ogólnej cyłrze 471 milionów 
dolarów, dostarczono dotychczas 1.641.099 
łon towarów na sumą 380 milionów dola- 
— 

Mimo, iż dostawy łe posiadają duże 
znaczenie — nie są one w wielu dziedzi- 
nach wystarczające oświadczył gen. 
Drury. 133.000 koni, objęle realizacją pro- 
gramu, są jedną dwudziestą strat Polski, 
natomiast 20,000 aut ciężarowych przekra- 
cza polski stan posiadania przedwejenny. 

Przewidziana zakończenie działalności 
UNRRA w roku 1946 ulegnie opóźnieniu z 
powodu długołrwałego slrajku pracowni- | 
ków okrętowych w Stanach Zjednoczonych 
A. P. Przypuszczalnie dostawy okręiowa za- 


kończone będą dopiero na wiosnę 1947 r. 
Opóźnienia zakończenia działalności spo- 
wedował strajk pracowników okrąłowych. 

Dosławy w zakresie służby zdrowia za- 
kończą się wcześniej, 

Polska w r. 1947 będzie w dalszym cią- 
gu połrzebowała pomocy, przede wszyst- 
kim w dziedzinie żywności — wywodzi w 
dalszym ciągu gen. Drury. Zagranica wyka- 
zuje coraz większe zrozumienie dla łego 
taktu. 

Szef Misji UNRRA w Palsca wyraża na- 
dzieję, że Ogólna Zgromadzenie Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych znajdzie spo- 
sób dla dosłarczenia Polsca niezbędnych 
środków żywności į produkcji. Byłoby naj- 
lepiej — jego zdaniem — gdyby w dal- 
szym ciągu kontynuowana byla idea 
UNRRA. 

Zdaniam jego system rozdziału usłano- 
wieny przez Rząd okazał się najlepszym. 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Akademia ku czci Chrystusa Króla 


WEJHEROWO. W niedzielę, dnia 27. 
października 1946 r. o godz. 16-tej odby- 
da się na sali p, Prusińskiago akademia ob- 
chodu święła Chrystusa Króla. Zapełniona 
po brzegi publicznością sala wysłuchała slo 
wo wstępna ks. dziekana Partyki. Ks. Dzie- 
kan wskazał na znaczenie czci Chrystusa 
Króla jako wyraz totalnego chrześć 
Sam Chrystus od nas lego żąda i jest nam 
Królem My, katolicy, urzeczywisiniajmy 
Boże Królestwo we wszyslkich dziedzinach 
naszego życia, aby świat słał się pelnym 
a nie półowiecznym wyznawcą Chrysłusa. 
Relerał adw. Derezińskiego wykazał słopnia 
we rugowanie idej Chryslusowych w hille- 
rowskich niemczech, gdzie dla Chryslusa 
miejsca nie była. W naszaj wyzwolonej | 
Polsce Chrystus Król powinien nam pano- | 
su nie 

Program dalszy wypełniały deklamacje 
śpiewy. Myśli Ireści, wykonanie przez Dzie- 
ci Marii programu akademii były jednym 
aktem głębokiej religijnej czci, jaką tylko 
Katolicy mogą złożyć swemu Chrysłusowi 
Królowi i to taż było piękne, warlościowe. 


Niemniej jednak Kałolikom chcących właż- 
nie jść | urzeczywistniać łołalizm chrze- 
ścjjański, zależy aby akademia iaka była 
pelnym, prawdziwia królewskim hołdem 
poddanych, sponłanieznym wałaniem w po- 
wojenny chaosem wypełniony świat: 


My chcemy Boga! 

Elekł, wrażenia, przeżycia, lo jesi prze- 
cjeż ważne — to jest ło, co serce lamie, 
duszę porywa | zostawia ślad, napomnie- 
nie. Dakoracja sceny słanowczo za uboga 
— dzwonki nie były na miejscu — jak ież 
na miejscu nie byla mniejsza i większa dzie- 
ciarnia. Stanawcza należy zabronić wsiępu 
dzieciom poniżej 16 lat bez opieki na a- 
kadamie czy poważniejsze imprezy. Zacho- 
wanie się dzieci jest skandaliczne. Mija 
sią ło z celem ze słrałą dla dorosłych, kłó” 


| rym wreszcie sprzykrzy się darzenie wzglę- 


damy dwie imprezy dziecinną na galeriach 
i kąłach i ię na scenie zdenerwowaną ha- 
łasami. Co łu powie Urząd Kullury? Chyba, 
że nigdy nie „urzęduje“ na sali, jako że 
służba odbyła..? 1% 

mmi ý 


mananan 


Komunikują, że... 


GDANSK. Wyrok śmierci. Specjalny Sąd 
wyjazdowej w 
Gdyni skazał Józeaf Karcza na karę śmier- 
Gi. Karcz, zbrodniarz laszysłowsko-hiilerow- 
ski, zdrajca narodu polskiego wspólpraca- 
wal ściśle z gestapo, pawodując areszłowa- 
nie Polaków za używanie języka polskiego 
M. in. Władysław Kunat i listonosz Pawel- 
czyk zosłali na skułek jego denuncjację o- 
sadzeni w obozie kancenlracyjnym, gdzie 
zginęli. Wyrok zostal wykonany. 


— W związku z realizacją umowy pol- 
ska-duńskiej na dostawą węgla do Danii, 
porty polskia odwiedza coraz więcej slat- 
ków duńskich, których liczba w porcie gdań 
skim przeważa obecnie nad ilością stałków 
szwedzkich. 


— Na skutek powrołu ze słoczni kulrów 
wytamonłowanych | uruchomienia  kuirów 
rewindykowanych z Niemiec, stan czyn- 
nych kułrów w miesiącu wrześniu zwiększył 
sią o 20. Tabar dalekomorski zwiększył się 


GDYNIA. Rybołówstwa morskie rozwija 
Się w szybkim tempie. Podczas, gdy w r. 
1945 polowy dały zaledwia 2 miliony kg 


ryb, w roku bieżącym — wobec rozbudowy 
iloty rybackiej — istnieje możliwość zło- 
wienia okoła 20 mil. kg. Zrealizowanie 
3-letnisgo planu Instylułu przyczyni się do 
pelnego wykorzystania wędzami, chlodni, 
fabryk przetworów rybnych | zaopalrzy kraj 
w dostateczne ilości ryby. 


WEJHEROWO. Spółdzielczy Bank Ludo- 
wy. Na specjalnie zwołanym zebraniu reak- 
ływowano onegdaj działalność Spółdziel- 
czego Banku Ludowego w Wejherowie, de- 
wniejszego Banku Kaszubskiego. Spółdziel- 
czy Bank Ludowy obejmie dzielalnością swą 
cały powiat morski. Rada Nadzorcza i Za- 
rząd zabiegają abacnie o uregulowanie 
prawne posiadanego mejstku nieruchomego 
w Wejharowie i Robakowie, a w najbliż- 
szym czasia wznowiona będzie działalność 
bankowa powojenna. Szczegóły ogłoszo- 
na będą w najbliższym czasie. Spółdziel- 
czy Bank Ludowy powróci te? do swej sia- 
rej nazwy Spółdzielczy Bank Kaszubski. 

mw 


INFORMUJEMY > 
— - mamą 
Ruch telefoniczny z Jugosławią. Zarza- 
dzeniem Ministerstwa Poczł i Telegrafów, 
wprowadza się ruch  telafoniczny między 


Polską i lugosławią via Praga. Opłała za 
irzyminutową rozmowę zwykłą wynosi 340 
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GUCZOV 


MACK GODO: 


Chceme le so zażeci A tak belno, że 
nas jaż tam v Americe wuczeją na tim ze- | 
| branjim ONZ, có be so dostele chełką na 
zażece, bo jak vjeta 


nji ma jek ło zażec 
kjej sę cos chce zvażec. 


To je moje slovo pod adresem h novi Ligji 
Narodóv, Ko jakno minister njiczejigo po- 
sodanjó, mom choba do lego pravo. Nja 
dej Boże, żebe tim vjolgjim panom nje 
szlo tak jak na Valnim Zgromadzeniu Sa- 
mopomoce Chłopskji va Vejrovja, że pon 
Vibor nji móg anji v przódkanii v til, bo 
chłopji sę wuperle i nje szle anji v pravo 
anji v levo, le jak przerosłi woslele na sła= 
kach. Mje iam jeden v żebro łokcem ko- 
pnął, won móvjał, ża ło navó parlamentar- 
nosc — a przi tim tak dzivno wokem zmru- 


żeł | czerwoną chusłką wod nosa mochnął, 
że mje są zdowało, że 


Chłopi v Samopomaca 
To kavalerze v szlece. 


Panovje szla do 
a goli stokji 


dom a chłopi za nima 
strzegłe wuszama do taktu 


a chto chce so zębe skjidnąc 
muszi sę do partje vslizgnąc. 


lak ło so Kaszsbji wuvożoła przeżec 
vibore da naszi jedni jizbeł Moja Kasza 
chce mje kloskama veleczeć i wolejem va- 
smarovac. Ja móvję, że lepszo be beła je- 
dna drepa viitamjinkji. Moji drasza są 
wupjerają na kaszebską lisię — a ceż va 
na to? Jele va Kaszebji, tak słabo mumlóła 
svoje sprava jak ło mje piisoł nasz belni 
varszavjok Vjicek, ła mja sę widzi, że jð 
nie mdą mjól razu za co so grełel kupjje, 
O 
z) w ciągu całej doby. Dopuszczone są 
rozmowy państwowa pilne i zwykła, prywał 
ne zwykłe, służbowe, oraz z uprzedzeniem 
W korespondencji dopuszczony jest na ra- 


zie język francuski. 
— 


| żebe napjisac listę. Pożdejła, mó doprziń- 
dzeme do rozemu kjej go nama vleją jini, 
bo na moje słova zdrziła jak gapa v gnoł. 


JA sę njercz tak muszę jiscec r kjejba nje 
moja dobri Kaszasko, rozpod bam sę w 
proch, A wama na psołę, a moji Kasza na 
wulżenje koszłóv pogrzebu, kobelószew- 
skji vjater be mja rozdmuchół na cali Ka- 
szebe. 

Kjej mje tak so żałosna robji łaj sobje 
nolepij zaspjevom tak: 


Vloz kotink na plotink 
| mrekji 
Masz długa mu mrugó 


Do woczi. 
Ceż za cud że mój bał 
Je mał: 
Kiej szavc tak beł wopak 
Wuczałi 
Przeszed les sód na bles 
Murzince 
Teńceje remtaja 
Bjedocce, 
Po łakjim spjevje ja mje zara lapi 


| zabaczivom, że ma mom długą leckę, 
dlegszą wod wuzde do jakji jesmo sę za- 
przęgle. To ja provda jak tegomjesączni 
snjng, chłeren sę stopi, ale nen vasz mróz 
mie sę tak zdovó njicht nja rozłajó. Może 
moja zażece cos zrobji? 
Chceme tej le so zażeci 
— 


(27) 
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»ZIZESZ 
 Kaszebsko« 
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MI topad? 


UNIEWAŻNIAM zgubione siałe za- 
iwiadczenia rehabilitacyjne, zaświadczenie 
RKU i inne dowody. Naczk Paweł, Rumia, 


paw. morski (440) 
UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenie obywałalskia na nazwisko 


' Szroeder Maria, Rybno, paw. marski. (437) 


"ZNALEZIONO "stale zaświadczenie reha- 
bilitacyjne na nazwisko Rhoda Pelagia z d. 
Dawidawska; do odebrania w Adminisiracji 
„Zrzesz Kaszebskó”. (438) 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód kole- 
jowy Nr. 018.891 na nazwisko Bielawa Pa- 
wel, Rada, paw. morski (441) 
7 UNIEWAŻNIA się iong pieczęć u- 
rzędową 31 na 25 mm owalna z godłem 
przedwojennym o naplsie Zarząd Gminny 
Kosakowo pow. morski 1. Wait. 


UNIEWAŻNIAM zgubione dakumenty, 
dowód osobisty, zaświadczenie stałe, odci- 
nek zameldowania oraz Avederit wydane 
Hamilton na nazwisko Kuchnowską Ju- 
lianna, Wejherowo, ul. Sobieskiego 258. 
Znalazcę proszę © zwrot. (442 


BUCHALTERKA-BILANSISTKA wy- 
| kwalifikowana, pierwszorzędna sila za 
wysokim wynagrodzeniem potrzebna od 
zaraz. Oferty zlojyć: Fabryka Konfekcji 
„Odziea“ Wejherowa, uł. Wniehowstąpie- 
nia 1. 


UNIEWAŻNIAM zgubione stale zaświad- 


| czenie rehabilitacyjne na nazwiska Ge- 
rard Lewadowski, Wejherowo, Dworco- 
wa 2. (446) 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkartę 
zaświadczenie rejestracji wojskowe], świa- 
dectwo szkolne i inne: dowody na nazwi- 
sko Krzemiński Bernard, Wejherowo, Wa- 


lowa 22. (441) 
UNIEWAŻNIAM zgubione stale za- 
świadczenie rehabilitacyjne na nazwi- 


sko Kankowski Helena, Pierwaszyna, pow. 


morski. (445) 
UNIEWAŻNIAMY zgubione stałe za- 


swiadczenia rehabilitacyjne na nazwisko 
Brechelka Józef, Maria 1 Rozalla, Pierwo- 
szyno, pow. morski. (444) 


WYDAWCA: Spółdzielnia 


Redaguja Kolegium: 


Ignacy Szułanberg, Jan Rompski, lan Trepczik, 
Wydawnicza „Zrzesz Kaszebskó*. ADRES ADMINISTRACJI. Wejherowa, Rynek 7, Skrzynka Poczłowa 30, Teleton Nr. 68. 
PRENUMERATA: Poczłowa i pod opaską miasięczne 40.— zł. Prenumeralę poczłową neleży zamawiać od 1 
scu w Administracji lub przekazem pocztowym. CENA OGŁOSZEŃ: drobne za wyraz Bzł. najmniej 10 wyrazów. Tłusty druk 100 proc. więcej. 


Józef Gniach. 


15 każdego mies. na nasłępny miesiąc. Ped opaską na 


Ogloszenia raklamowe za 


takstem 15 zł za 1 mm szpalły. — Administracja nie przyjmuje adpawiedzialności za terminowa ogloszenia. 


——----—LmnLLLNN sm 


Tłoczana w Drukarni pod Zarządem Państwawym w Wajharewie. 


W-02495 


